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Cena 4 centy. 


Rok IL 


Wychodzi codziennie 
o Smej rano. 

Przedpłata w miejscu i 

przesyłką 3 razy w tyg.: 

rocznie . + 12, 

ćwierćrocznie. 3 „ 

miesięcznie . 1 , 

Z przesyłką pocztową: 
rocznie . 15.2340 7 
ćwierćrocznie ‘3 „ 80 „ 
miesięcznie . 1 „ 30, 

„TYGODNIK LWOWSKI: 

(ilustrowany) 
rocznie 8zł. kwartalnie 2 zł, | 


Ogłoszenie przedpłaty 


na miesiąc czerwiec 1868 


„DZIENNIK LWOWSKI“ 


z codzienną przesyłka pocztową kosztuje: -` 
miesięcznie 5 1 zir. 30 kr. 
kwartalnie A A < R., SV. 

z przesyłką tylko 3 razy w tygodniu: 
miesięcznie y | 1 ztr. 
kwartalnie A 7 k ż 8, 


„Lygodnik illustrowany* 

kwartalnie 2 złr. 

Dla uniknienia przerwy w odbieraniu DZIENNIKA 
upraszamy o jak najwcześniejsze przesyłanie przedpłaty. 
Również upraszamy o ścisłe trzymanie się powyżej 
oznaczonych cen, dla uniknienia niepotzebnych kore- 


spondencyj i wynikajacych ztąd kosztów przesyłki 
pocztowej. 
Lwów 29. maja. 
„Czas“ we wstępnym artykule występuje 


przeciw towarzystwu demo kratycznemu, 
które się właśnie zawiązało we Lwowie. Zanim 
jeszcze miało ono sposobność, dać jakikolwiek 
objaw lub czemkolwiek zamanifestować się na 
zewnątrz — już „Czas, zaliczył je do rzędu insty- 
tucyj bez żadnego praktycznego użytku. 

„Czas“, który tak wytrwale broni zasad kon- 
serwatywnych, bierze za złe, że się we Lwowie, 
skupiają ludzie, że się tworzy stronnictwo, którego 
wyznaniem są zasady demokratyczne; uważa za nie- 
odpowiednie, że się z tego towarzystwa wywiązać 
może stronnictwo, które nieuzna dotychczasowej 
polityki kierowników krajowych. A toć przecież 
każdy pojmuje, że polityka ta naszych przewódzców, 
sprowadziła, właśnie ten stan niefortunny, w jakim 
się obecnie znajdujemy, boć niemiała tyle odwagi, 
aby w Radzie państwa bez względu na jakiekolwiek 
osobistości lub względy, zdążać ku polityce praw- 
dziwie narodowej, mającej na celu uzyskanie 
obszernej autonomii. 

Niechcemy się wdawać w dalszy spór o to, 
czy demokratyczne zasady weszły już w życie, i 
czy one są wypływem przykazania chrześciańskiego: 
„kochaj bliźniego jak siebie samego*, boć „,„Czasowi* 
widocznie o to idzie, aby bądź co bądź tę najszla- 
chetniejszą i najszczytniejszą ideę dziewietnastego 
wieku zniżyć do rzędu czczych frazesów. Lecz 
praca to nadaremna; bo jak rządy niezniszczą 
nawet z bronią w ręku zasady narodowości, która 


„ zwycięzko przebiega całą Europę, tak również 


arystokraci, zacofani, i mieniący się być konser- 
watystami, nie zatrzymają postępu w kierunku 
wolności, który najwznioślejszy swój wyraz zna- 
taz} w idei demokratycznej. 

Jeżeli co, to właśnie okoliczność, iż tak róż- 
norodne elementa, i tak zawzięcie występują przeciw 
towarzystwu demokratycznemu, powinna przekonać 
wyznawców tej zasady, że jak każda bezwzględna 
prawda, znajduje ona wszędzie tam nieprzyjaciół, gdzie 
uboczne względy, stronniczość lub zacofana szla- 
chetczyzna górują nad postępem i sprawą na- 
rodową. ; 


Wczoraj ubawił nas telegram z Gębina o 
tworzeniu się band powstańczych w Lubelskiem, 
dziś w równe zadziwienie wprowedza nas telegram 


sz Berlina, twierdzący, że w Kongresówce wzdłuż 


granicy pruskiej zamierzają tworzyć bandy pow- 
stańcze. Jak słychać, donosi ów telegram, do- 
wódzcy band starają Się nagromadzać w swych 


©gniskach centralnych: broń, amunicyę i ubiór. 


Powtarzające się telegramy o wzmiankowa- 
nych wieściach mają niezawodnie jakiś cel ukryty, 


choć istotnie nie pojmujemy, Co tem wywołać chciała | 


Moskwa lub Prusy. Europy niezaalarmują baśnie 
podobne, gdyż ona wie, ile wiary przekładać można 
do telegramów, pochodzącch z pdobnych źródeł. Tem 
mniej mogą one nas zaniepokoić lub jakiekolwiek 


na nas uczynić wrażenie, skoro każdy przekonany 


jest już nie o fałszu tych wieści, lecz nawet o zu- | 


pełnej niemożliwości podobnych wypadków. 


Każdy bowiem wie, że Galicya oddaje się | 
pracy wewnętrznej i obecnie zaprzątnioną jest urze- | 


czywistnieniem udzielonych jej i innym prowincyom 
monarchii ustaw rozszerzających wolność osobistą , 
równouprawnienie i inne swobody konstytucyjne, 
podczas gdy nieszczęśliwa Kongresówka jęczy pod sro- 
giem brzemienićm dowolności moskiewskiej. Lecz 
tak jak tam tak i tu panuje cisza i poddanie się 
losowi wrogiemu. 


W Radzie państwa toczyły się obrady nad | 


zmianą ustawy o Izbach handlowych. O wadliwości 
tych instytucyj wspominaliśmy już kilkakrotnie , 


delegaci zaś nasi zauważyli, że ustawa dotycząca 


reorganizacyi Izb, należy do zakresu spraw krajo- 


` wych, czego jednak nie uwzględniono, gdyż Rada pań- | 
stwa konsekwentnie zaprzecza wszelkim dążnościom | 


autonomicznym. 


Autonomia korony czeskiej. 


> Czechy odróżniają się głównie od innych 
ludów słowiańskich praktycznością. Nie ma u nich 
żadnej rycerskości, żadnego polotu, żadnych ideal- 


DZIENNIK LWOWSKI = 


|| 


nych programatów w dziedzinie ducha, ale za to | 


w masach głęboko wyrobiony zmysł prawdziwego 
utylitaryzmu, który nie krępując się żadną abstra- 
kcyjnie postawioną doktryną, dla której inni po- 
święcają tak często oczywiste dobro, nakazuje szu- 
kać przedewszystkiem ogólnej narodowej korzyści. 

Ztąd widzimy przymierza, które dla tuzinko- 
wych polityków wydają się potworne, które jednak- 
że najoczywiściej dowodzą dojrzałości politycznej. 


Gdy idzie o ogólny interes narodu, tak stronnietwo | 


klerykalno-feudalne jak i liberalno- narodowe, sku- 
pia się do jednego obozu. Nie tak u nas, gdzie 
więcej idzie o nazwę, jak o rzecz samą. Pomiędzy 


| nami a Czechami zachodzi ta różnica, iż kiedy Cze- 
odzyskać niezależność ko- | 


si pragną nasamprzód 
rony czeskiej, a następnie dopiero z samego biegu 
wypadków i z siły stronnictw. wyniknie, jaka w 
tym kraju zasada, demokratyczna czy wsteczna, 


przeważy, — to u nas toczą się najgwałtowniejsze | 


wewnętrzne spory, aby przewagę jednej zasady nad 
drugą zabezpieczyć, zanim jeszcze może być mowa 
o niezawisłości jakiejkolwiek prowincyi polskiej. 

Dziś nie ulega już żadnej wątpliwości, iż po- 
mimo całej nienawiści liberałów niemieckich do 
Słowian, rząd centralny jest zbyt słabym, aby się 
mógł długo opierać słusznym żądaniom Czechów. 
Obecnie kwestya zupełnej autonomii korony czeskiej 
stała się już tylko kwestyą czasu. Większość po- 
słów niemieckich do Rady państwa z Czech; wie 0 
tem najlepiej, a przekonawszy się o całej słabości 
i zupełnej nieudolności do rządów tak nazwanej 
liberalnej partyi wiedeńsko-centralistycznej, pragnie 
przez zbliżenie się do partyi narodowej zabezpieczyć 
sobie przyszłość i korzystać w danym razie z wspól- 
nej autonomii. Ztąd ruch w tym kierunku, i coraz 
to większa scysya pomiędzy liberalną większością 
Rady państwa i Niemcami czeskimi, tak, iż gdyby 
nie nacisk ze strony liberałów, gdyby nie zewnę- 
trzna niemiecka sztuczna agitacya, gdyby nie na- 
pady i pogróżki najniedołężniejszej w świecie prasy 
pseudo - liberalnej, zgoda pomiędzy mieszkańcami 
Czech niemieckiej i słowiańskiej narodowości, była- 
by już faktem dokonanym. 

: Jeżeli posłowie z Czech nie ulękną się nie- 
mieckich oskarżeń, posądzających ich 0. zdradę, je- 
żeli droższe im uspokojenie własnego kraju, aniżeli 
oklaski wiedeńskich gazeciarzy, wtedy pojednanie 
z Czechami zapewni im na długo wpływ i znacze- 
nie, którego dać nigdy nie może mniemana hege- 
monia, osądzona oddawna w teoryi i nie mająca 
żadnyeh widoków na przyszłość. Stronnictwo naro- 
dowe w Czechach pojęło wybornie obecne położe- 
nie, a, sobotni artykuł „Politik“ wzywający nie- 
mieckich mieszkańców Czech do zgody i do wspól- 
nej pracy, pozostawiając swym losom bankiersko- 
liberalną klikę wiedeńską, potwierdza grę polityczną, 
jaka się za kulisami odbywa, i ma rzeczywiście 
wielką doniosłość. 


Redakcyaiadministracya 
pod 1. 29 i 80 przy placu 
katedralnym w domu Sara. 
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inserat obok redakcyi w 
domu Majewskiego pod l 31. 

Za ogłoszenia od wier- 
sza drobnego druku 4 c. 


( stęplowej 
- .  Reklamacye 
Sobota dnia 30. Maja 1868. — Feliksa Papieża (rzym.) — Subota Zadusz. (grec.) ke zp są 


. Pomiędzy dwoma nieprzyjaznemi sobie prą- 
dami, niemieckim i panslawistyczno - moskiewskim, 
| przyjęły Czechy politykę dwulicową, grawitowania 


na jędną lub drugą stronę, politykę niebezpieczną, 
lecz która zręcznie prowadzona, wyzyskiwana wciąz 
w interesie czysto-narodowym, może zapewnić im w 
danym razie niezaprzeczone korzyści. Jestto poli- 
tyka naturalna, którą Królestwo kongresowe mogło 
w roku 1861 z niesłychanem powodzeniem na wła- 
sną korzyść wyzyskać, lecz która zbyt wcześnie 
ustąpiła przed polityką poetycznych zachwytów i 
szlachetnych, lecz bezowocnych wysileń. 


Czyż można przypuszczać, iżby naród tak in 
teligentny jak Czechy, miał niewiedzieć, co to jest 
Moskwa, iżby służył za W wiedne narzędzie mo- 
skiewskich intryg, lub Marzył o niepodobnej do 
urzeczywistnienia satrapii moskiewskiej w Czechach? 
Jestto tylkonacisk wywierany na ultra-germanizacyjne 
prądy, nic więcej — a że skutkuje, nie ulega wąt- 
pliwości. Dziś już te moskiewskie sympatye słabną 
niezmiernie u ogółu narodu, a gdy Czechy odzy- 
skają swoje prawa, gdy Królestwo czeskie stanie 


| znów na swem odwiecznem historycznem stanowi- 


sku, wtedy znikną wnet owe moskiewskie mary i 
cesarz i król Węgiersko-Czeski będzie miał z pe- 
wnością równie wiernych poddanych w Pradze, jak i 
w Peszcie; w każdym zaś razie daleko pochopniej- 
szych do poświęceń i szlachetnych popędów, aniżeli 
w Wiedniu. 

Jazdy do Moskwy, poklaski dla Moskwy, ton 
dzienników czeskich tak nieprzyjaźny wszystkiemu 
co polskie, może być nader bolesnym — lecz po- 
stawmyż się na stanowisku przedmiotowem, uderzmy 
się w piersi—czyż mamy prawo żądać od Czechów 
symmpatyi? 

Cóżeśmy kiedykolwiek dla Słowian austryac- 
kich uczynili? czyż raczej każda chęć zbliżenia, ka- 
żda dążność naprawienia dawnych błędów nie wy- 
woływała natychmiast najohydniejszych podejrzeń, 
najhałaśliwszych oskarżeń ze strony pseudo-polity- 
ków brukowych. Oprócz stosunkowo nielicznej, 
na moskiewskim żołdzie pozostającej szajki, prze- 
ważna większość Słowian Austryl żywi nieosobliw- 
szą miłość do Moskwy. Nam -się należało prze- 
wodnictwo, do nas jak do starszych braci garnęły 
się przebudzające lady—surowy lecz wspaniały ma- 
teryał—z którego było tak łatwo ukształtować im- 
ponującą całość; idea polska miała tu z góry za- 
pewnione zwycięztwo nad moskiewską: —czyż wina 
ludów słowiańskich, iż nic nie robiąc nie umieliśmy 
z naszego położenia korzystać? Trudno wymagać, 
aby te ludy poświęcały swój oczywisty interes nie 
dla naszych polskich, lub wspólnych narodowych 


| celów, lecz dla naszych chwilowych przywidzeń, i 


szły za naszą polityką, gdy ona jeszcze sama nie 
wie dokąd zmierza, i często sprzeczna z własną 
tradycyą, z własnym oczywistym interesem. 

Sumy, jakie Moskwa na opłacanie swych 
popleczników w Austryi rozsiewa, nie na wiele po- 
służą ; mogą: moskalofile wichrzyć, działanie rządu 
utrudniać, ciemnych zwodzić, lecz nie dodatniego 
nie stworzą. W końcu ludy muszą się opatrzyć i 
pozbyć swych nieproszonych opiekunów, —oby tylko 
nie stało się to zapóźno, Natomiast nie ma Moskwa 
silniejszych sprzymierzeńców jak owe niby liberalne 
pisma, jak owych polityków z pod ciemnej gwia- 
zdy, którzy w zaślepieniu własnej doktryny, z ma- 
luczkiej i prywatnej zawiści, pódżegają namiętności, 
mglą pojęcia, niedopuszczają naturalnego porozu- 
mienia pomiędzy pobratymczemi ludami i udare- 
mniają bezwiednie ukonstytuowanie państwa, na 
jedynej racyonałnej podstawie, która może ustalić 
wewnętrzne stosunki według słuszności, i zabezpie- 
czyć zewnętrzną potęgę. 

Ruch narodowy w Czechach, który doprowa- 
dzić musi do uznania praw korony czeskiej, jest o 
tyle ważnym dla nas obecnie, iż prowadzi za sobą 
nieodzowne rozbicie Cis-Litawii, i centralizacyjnych 
dążności niemieckich, a zatem zapewnia i Galicyi 
autonomiczne stanowisko na przyszłość— czego do- 
tychczasowa polityka delegacyi nie zdoła osiągnąć 
i za lat sto. 


Wiadomości polityczne. 


i Austrya i Węgry. Za inicyatywą barona Pe- 
ik dy i członków. 
z rządem, 


trino zebrało się było dnia 26. bm. -60. cz 
Izby poselskiej, w celu porozun enia się z r 
co do mającej się wkrótce przędłożyć 


Ma RSW] 
Izby ustawy o unifikacyi długu. Polaków było ciu, 
Giskra, 


ze strony ministrów obecnymi byli: ppa 
Herbst, Brestl i Plener. „Rozprawy te.śŚciągały się 
przedewszystkiem do właściwej głównej ró icy 
pomiędzy wnioskiem rządowym, a wnioskiem Wy- 
działu. Po bardzo żwawej dyskusyi, w której z 
posłów naszych żywy brał udział hr. Wodzicki, 
odroczono dalszą debatę, z przyczyny nadto spó- 
źmionej pory, na jutro, nie powziąwszy na niniejszem 
posiedzeniu żadnej jeszcze stanowczej uchwały. 

Wydział finansowy Izby panów ukończył już 
przedwstępne swoje narady nad projektem do ustawy 
o zarządzie monopolu soli — i postanowił przyjąć 
ów projekt bez wszelkich zmian w ułożonej przez 
Izbę niższą stylizacyi; również przystąpił dð uchwa- 
lonej przez Izbę niższą rezolucyi względem soli dla 
bydła. Tenże sam Wydział oświadczył się również 
za przyjęciem uchwalonego przez Izbę niższą pro- 
jektu do ustawy o kontroli długu państwa. 


W Czechach znowu czynią wielkie przygoto- 
wania do narodowych mityngów. Jeden z takowych 
odbyć się ma wkrótce na pamiętnej górze Bezdec, 
drugi w pobliżu D ua 

Proces oskarżonycĄD udział w demonstracyach, 
jakie miały miejsce przy uroczystości bankietu 
wyprawionego dla p. Herbsta w Pradze, odroczo- 
nym został na później; obiegają nawet pogłoski, 
że zaniechano go zupełnie. Zdaniem naszem byłby 
to krok bardzo rozsądny. 

Na posiedzeniu Izby deputowanych sejmu 
krajowego w Peszcie, dnia 27. b. m., odpowiadał 
minister sprawiedliwości Horwath na interpelacyę 
Gal'sa co do stosunków prasowych w Siedmiogrodzie; 
minister oświadczył, iż wszelkie w tej mierze po- 
czyniono już przygotowania, i że zaraz po reorga- 
nizacyi sądów zaprowadzonem zostanie i w Siedmio- 
grodzie prawo prasowe węgierskie. 


Polska. Z Warszawy piszą do „Dz. Pozn.*': 
Pisaliśmy wam 0 pogłosce,. iż na urzędy w Kró- 
lestwie przyjmowani być mają Polacy katolicy tylko 
na niższe posady, teraz na pewno wam donosimy, 
iż wydany został ukaz, lubo dotąd nie był publi- 
kowany, aby na urzędy pierwszych dziewięciu klas 
przyjmowani byli tylko prawosławni. Szalony zapęd 
moskwicenia, przybiera coraz szersze rozmiary i 
i posuwa się do drobniejszych z każdą chwilą szcze- 
gółów. Karty ogłoszeń o lokalach do wynajęcia, 
wywieszane na bramach domów, pisane są już w 
moskiewskim języku, widzieliśmy nawet już i ogło- 
szenia pogrzebowe redagowane w języku moskiew- 
skim i polskim. 

Z wiarogodnego źródła dowiadujemy się także, 
iż wkrótce dokona rząd dalszych reform w dobro- 
czynnch celach oświaty narodu. Wiadomo powsze- 
chnie, że na nie Moskwa bardziej nie napierała, 
jak na patryotyzm naszych kobiet. Otóż postano- 
wiono teraz zmoskwicić wszelkie pensyonaty prywatne, 
w których dotąd wykład przedmiotów był polski. 

W tych dniach znów zaczęła policya prześla- 
dować kobiety za czarne ubiory, poczytując je niby 
za jakieś manifestacyjne oznaki. W istocie po ze- 
szłorocznej cholerze i tegorocznym tyfusie, « wiele 
rodzin okryło się żałobą; to jednak nie ma cech 
demonstracyi politycznej. Moskwa wszakże wymaga, 
aby każdy, kto chce nosić czarne suknie, starał 
się o pozwolenie i takowe policyantom na ulicy w 
każdej chwili był w możności okazać. 

„Gołos* cieszy się w jednym z ostatnich nu- 

merów, że rząd usłuchał go w zniesieniu wszyst- 
kich katolickich bractw na Litwie. Nie dziwimy 
się już paradoksalnym zasadom prasy moskiewskiej, 
widzimy, że wszystko jest możebne pod słońcem 
to nas tylko dziwi, iż wszystkie owe. zachcenia 
prasy znajdują uznanie u rządu i urzeczywistniają 
się wkrótce. Widać z tego, że owa „wolna prasa” 
jest zaprzedana rządowi i jego tylko odźwierciadla 
przekonania i dążności. 
Fakultet prawniczy tutejszej wszechnicy ogłosił 
konkurs na złoty medal za rozprawę: „O stano- 
wisku gminy W organizmie państwowym ze szczę- 
gólnem uwzględnieniem prawodawstwa w Królestwie 
Polskiem obowiązującego. 


Sprawa w teatrze zakończyła się oddaniem 
pani Laskiej i p. hr. Kossakowskiej pod dozór po- 
licyjńy na lat trzy, Augustowi hr. Zamojskiemu 
kózano natychmiast wyjechać. Pogłoska, jakoby 
konsul , francuzki był zagmatwany w tę sprawę, 
jest fałszywa. Owszem powiadają, że tenże konsul 
przypomniał damom wzmiankowanym, aby wstały, 
i natychmiast udał się do loży hr. Berga z powin- 
szowaniem. 3: 


Francya. Cesarz przyjmował na osobnem po- 
słuchaniu arcybiskupa Algieru. Arcybiskup otrzy- 
mał od kilkudziesięciu biskupów i arcybiskupów 
pisma z uznaniem postępowania jego w obec rządu. 

— Bej Tunetański nie dał dotąd jeszcze żadnego 


| 2; Bej 
; A Anica Francyi, mającego się ograniczać 


na przyrzeczeniu ścisłego zachowania zawarty 
traktatów. Nie można jednak wątpić, że bej w obe 


nacisku Francyi, nie zdoła się utrzymać długo na 
powziętem swem upornem stanowisku. Rząd fran- 
cuzki postanowił tak długo nie odnawiać przer- 


wanych z Tunetem stosunków dyplomatycznych, 
dopoki zadośćuczynienia nie otrzyma; nie dozwolić 
rządowi Tunetańskiemu żadnej operacyi finansowej 
na pieniężnym targu we Francyi, dopóki tenże nie 
przychyli się do wszystkich żądań Francyi, a 
nadto nie ustanowi komisyi administracyjnej, da- 
jącej na przyszłość rękojmię dobrego zarządu 
finansami, a tem samem bezpieczeństwo interesom 
francuzkim i w ogóle cudzoziemskim. To się na- 
zywa iść do dna rzeczy. 


Włochy. Z Sycylii donoszą, że niechęć ku 
rządowi szerzy się tam w sposób groźny pomię- 
dzy klasą robotniczą, zwłaszcza w okolicach, gdzie 
przerwa w robotach około kolei żelaznej wielką 
liczbę robotników w bezczynności pozostawia. Rząd 
chce odwrócić niebezpieczeństwo nacisku na Kala- 
bryjsko-sycylijskie przedsiębiorstwo kolejowe o spie- 
szne podjęcie na nowo przerwanych robót; ale fi- 
nanse rzeczonego stowarzyszenia są w stanie tak 
niepomyślnym, iż bez subwencyi rządowej obejść 
się nie zdoła. Generał Medici, który dłuższy czas 
bawił we Florencyi, wraca do Palermo, wioząc z 
sobą zapewnienie, iż roboty publiczne około dróg 
i kolei wkrótce rozpoczęte i z podwojoną gorliwo- 
ścią będą prowadzone. 


W parlamencie włoskim wniósł deputowany 
Righi silną interpelacyę w sprawie domagania się 
od rządu austryackiego wynagrodzenia strat ponie- 
sionych przez mieszkańców Wenecyi podczas wojny 
w r. 1866. Interpelant upominał rząd, iżby się nie 
dał bałamucić przebiegłością dyplomacyi austryac- 
kiej, lecz silnie stanął w obronie poszkodowanych 
Wenecyan. Hr. Menabrea odpowiedział, że rzecz 
jest w toku i osobno w tym celu wyznaczona ko- 
misya, rozpatruje wniesione zażalenia, których jest 
niezmiernie wielka liczba. Dodał też, iż dotychczas 
nie zostało stanowczo rozstrzygniętem, kto właści- 
wie ma płacić za szkody zdziałdne, czy austryacki 
czy włoski rząd. 

Odpowiedź takowa ministra prezydenta, oczy- 
wiście nie mogła zadowolnić ani interpelanta , 
ani Izby. Dep. Rhigi oświadczył, iż w interpelacyi 
„jego nie tyle chodziło mu o szkody wyrządzone 
Wenecyanom podczas ostatniej wojny przez Austryę 
ile o owe zdzierstwa, jakich się dopuszczały woj- 
skowe władze austryackie podczas tej wojny, w wy- 
bieraniu rekwizycyi, podwód it. p., a wszystkie 
przez Wenecy m wojskom austryackim dostarczone 
liwerunki, dotąd nieobliczone, z tej przyczyny, że 
traktat z d. 3 października 1866 nic stanowczego 
w tym względzie nie orzekł. Interpelacya deput. 
Rhigi była dla ministra prezydenta twardym do 
zgryzienia orzechem. Usiłował on osłabić jej wra- 
żenie i uspokoić Izbę. Podobną, ale dalej sięgającą 
interpelacyę wniósł dep. Mussi, domagając się żą- 
dania od rządu austryackiego zwrotu szkód wyrzą- 
dzonych w Lombardyi w wojnach z lat 1848, 1849 
i 1809. Hr. Menabrea wyjechał de. Wenecyi, aby 
być obecnym narodowej uroczystości strzeleckiej. 


Rumunia. Wskutek oświadczenia Golesca, iż 
on gotów jest przedłożyć żądane przez senat akta 
dyplonatyczne, ale tylko złożonej w tym celu ko- 
misyi osobnej, któraby na posiedzeniach tajnych 
rozbierała treść nóty dotyczącej, wybrano natych- 
miast na posiedzeniu senatu dnia 20. bm. takową 
komisyę, której członkowie jednak (7), wszyscy 
bez wyjątku, najzaciętszymi są przeciwnikami mi- 
nisterstwa. i : 

Dnia 22. bm., jako w rocznicę przybycia ks. 
Karola do Bukaresztu, wyprawili „Czerwoni* tysiące 
rozmaitych manifestacyj, chcąc niemi księciu wska- 
zać dowody wierności i przychylności narodu. Sena- 
torowie, którzy nigdy zazwyczaj nie brali udziału 
w podobnych uroczystościach, tą razą jednakże 
obecnymi byli przy odśpiewaniu „Te Deum** w ko- 
ściele; zapewne chcieli oni tem okazać księciu, iż 
niezadowolenie ich ściąga się nie do osoby księcia, 
ale jedynie tylko do jego gabinetu. — Po odbytej 
uroczystości kościelnej, wyprawiło miasto księciu na 
wolnem miejscu pod gołem niebem festyn. Wszyst- 
kie te jednakże manifestacye i uroczystości, nie wy- 
warły takiego wpływu na umyśle młodego księcia, 
jak niespodzianka, jaką go przywitano dnia 19. bm. 
w pałacu jego letnim w Cotroceni. Wychowańcy 
szkoły wojskowej i przygotowawczej, jako też sie- 
rotki zakładu dla dziewcząt tak. zwanego „„Asyl- 


7 


Helene“ wyprawili księciu przy pochódniach. płð- 
nących w wymienionym dniu dziecinną serenadę, 
w ogrodzie przed pałacem. Prześliczny wieczór ma= 
Jowy, upajająca woń kwiatów i łagodne tony dzie- 


cięce rozczarowały księcia ; zszedł zatem do ogrodu 
i serdecznemi słowy podziękował dzieciom. i 
W sprawie ostatniej kryzys ministeryalnej 


która jak wiadomo przeprowadzoną żostała w ten 
sposób, iż minister spraw wewnętrznych i prezydent 
ministrów Szczepan Golesco ustąpił bratu młodszemu; 
jenerałowi Mikołajowi Golesco, Joan Bratiano zaś 
zamienił tekę spraw wewnętrznych na tekę finan- 
sówa a Arion tekę sprawiedliwości na tekę spraw 
wewnętrznych, nakoniec Dokan mianowany  z0- 
stał ministrem sprawiedliwości a pp. Hadrian i 
Donici zatrzymali i nadal tekę wojny i robót 
publicznych — w sprawie tej „podaje: „Corres- 
pondance du Nord-Est“ niektóre ciekawe szczegóły. 
Do śmiałego wystąpienia przeciw Austryi, powiada 
pomieniony dziennik, nakłonił ministerstwo rumuń- 
skie jedynie gabinet petersburgski , przyrzeka- 
Jąc ze swej strony w razie wypadku czynne pó- 
parcie. Nadto starał się gabinet petersburgski 
pozyskać do swych planów i pana Bismarka, który 
jednak nie tylko że nie przyjął takowej propozycyi, 
ale co więcej, wyraził się, iż postępowanie Rumunii 
oburzyło całą Europę, i jeśli książę nie przedsię- 
weźmie natychmiast należytych zmian w minister- 
stwie, nastąpić mogą skutki, które o wiele. więcej 
skompromitują rządy i kraj jego. Tej więc okolicz- 
ności przypisać należy zmianę ministerstwa , czem 
jednak Rosya wcale się nie martwi, zwłaszcza, że: 
zwolennik jej, pan Golesco, pozostał i nadal w mi- 
nisterstwie. 


Ameryka. Smutne wspomnienia śmierci ce- 
sarza Maksymihana niezatarły się dotychczas w 
Meksyku i Queretaro. To miejsce w Queretaro, 
gdzie nieszczęsliwy monarcha ten padł przeszyty 
kulami, stało się przybytkiem licznych pielgrzymek. 
Damy z wyższego spółeczeństwa, okryte żałobnym 
kirem, którego od tej smutnej katastrofy nie zrzu= 
ciły, znoszą tam codziennie liczne kwiaty. Władze z. 
Queretaro: dla zbezczeszczenia uczuć tych dam na- 
kazały, by na tem samem miejscu tracono zbrod- 
niarzy, co jednak bynajmniej nie wstrzymuje od 
owacyi. Kobiety w Meksyku zaś noszą ciągle żałobę 
i niepokazują się wcale w teatrach. Z wojsk me- 
ksykańskich , część europejskich żołnierzy, zatrzy- 
manych w niewoli, gwałtem wcielono do armii, 
karząc ich tak samo jak Indyan karami cieles- 
nemi. Zniesienie zaś kary Śmierci pod rządem , 
który zaledwie sam istnieje, i w kraju codziennie 
odbywających się mordów, wygląda na cierpką ironię. 


Ustawa z dnia 25. maja 1868, 


mocą której urządza się międzywyznaniowe 
stosunki obywateli państwa pod względami w niej 
określonemi ; 

ważna dla królestw i krajów, reprezentowanych 
w Radzie państwa. 

Za zgodą obu Izb Rady państwa, uważam za 
stosowne wydać następującą ustawę, mocą której urządza 
się międzywyznaniowe stosunki obywateli państwa pod 
względami, w niej określonemi. BJ i 

I. Pod względem religijnego wyznania 
dzieci. 7 

Art. I. Ślubne lub zarówno ślubnym uważane 
dzieci, jeźli rodzice należą do tego. samego wyznania, 
idą za religią swych rodziców. 


Przy małżeństwach  mięszanych idą synowie za 
religią ojca, a córki za religią matki. Jednak małżon- 
kowie mogą zawrzeć układ przed lub. po ślubie, że 
albo nastąpi odwrotny stosunek, albo że wszystkie dzieci 
mają. iść za religią ojca, lub też wszystkie za religią matki. 

,. Nieślubne dzieci idą za religią matki, 

W razie, jeżeli nie nastąpi żadne z powyższych , 
postanowień, ma ten, komu przysłuża prawo, wycho= 
wywania odnośnego dziecka, ustanowić dlań religijne 
wyznanie. i 

Nieważne są rewersa, dane przełożonemu lub 
słudze jakiegoś kościoła albo stowarzyszenia religijnego 
co do religijnego wyznania, w którem mają być dzieci 
wychowane i nauczane. 

Art. 2. Prawidłowo tak długo nie można zmienić 
religijnego wyznania, ustanowionego dla dziecka na pod-- 
stawie poprzedniego artykułu, dopóki dziecko nie przed- 
sięweźmie zmiany z własnego wyboru. Mogą jednak ro-- 
dzice, którzy według artykułu 1. na podstawie układu 
są uprawnieni do wybrania dziecku religijnego wyznania, 
zmienić takowe odnośnie do. tych dzieci, które nie przem 
kroczyły jeszcze siódmego roku życia. 

W razie zmienienia religii jednej lub obu części 
rodziców, względnie nieślubnej matki, mają jednak ist 
niejące dzieci, które jeszcze nie ukończyły siódmego 
roku życia, co do wyznania religijnego bez względu ne 


zawarty przed zmianą wyznania uklad, tak być uwa- 
żame, jak gdyby były urodzone: dopiero BU zmianie 
religii rodziców, względnie nieślubnej matki. 

Jeźli się dziecko legitymuje przed ukończonym 
giódmem rokiem życia, tę'eo do religijnego wyznania 
należy postępować według art. 1. i 

Art. 3. Rodzice i opiekunowie, tudzież słudzy 
religijni są odpowiedzialni za dokładne trzymanie się 
niniejszych przepisów. 

W razie naruszenia tychże, przysłuża prawo naj- 
bliższym krewnym, jako też zwierzchnikom kościoła 
i stowarzyszeń religijnych, wezwać pomocy władz, które 
mają się rozpatrzyć w sprawie i rozporządzić według 
ustawy. 

H. Pod względem przejścia z je- 
dnego kościoła lub stowarzyszenia re- 
1igijnego do drugiego. > 

Art. 4. Po ukończeniu 14 roku życia może każdy 
bez różnicy płci zmieniać dowolnie wyznanie religijne 
według własnego przekonania, a w razie potrzeby mają 
go władze ochraniać w tym dowolnym wyborze. 

Tenże nie może jednak w czasie wyboru znajdo- 
wać się w takim stanie umysłu lub uczacia, który wy= 
klucza samodzielne wolne przekonanie. . 

Art. 5. Przez zmianę religii utraca wobec wy- 
stępującego wszelkie 
kościół albo stowarzyszenie religijne, podobnie jak 
wszystkie wymagania wobec nich. 

Art. 6. By jednak wystąpienie z kościoła lub sto- 
warzyszenia religijnego było prawomocne, musi wystę- 
pujący donieść o niem władzy politycznej, która zako- 
munikuje oświadczenie przełożonemu lub duszpaste- 
rzowi opuszczonego kościoła lub stowarzyszenia reli- 
gijnego. ; > ; 

Wstąpienie do wybranego kościoła lub stowarzy- 
szenia religijnego, musi wstępujący osobiście zakomu- 
nikować odnośnemu: przełożonemu < lib duszpasterżowi. 

Art. T., Znosi się postanowienie $, 768 lit. p. u. c., 
mocą którego oderwanie się od chrześcianizmu jest uwa- 
żane za powód do wydziedziczenia, i rozporządzenie 
$. 122 lit. c. i d. k. u. c., według którego ten, który 
stara się chrześcianina skłonić do odpadnięcia od chrze- 
ścianizmu, lub rozszerza błędną -naukę, sprzeczną z 
chrześcianizmem, bywa uważanym za winnego zbrodni. 

Wzbronionem jest jednak każdej partyi religijnej, 
członków innej skłaniać do odpadnięcia przymusem-lub 
podstępem. Bliższe jednak postanowienia prawnej. opie- 
ki, o ile takowa nie -znajduje się; w ustawie karnej, 
zastrzega się szczególnej ustawie. : 

IM. Pod względem czynności służby 
Bożej i duszstarownictwa. 

Art. 8. Przełożeni, 'sładzy i przynależni kościo= 
ła albo stowarzyszenia religijnego, . winni” się wstrzy= 
mywać od pełnienia czynności służby Bożej i duszsta- 
rownictwa względem przynależących do innego kościoła 
albo stowarzyszenia religijnego, o które ich uprawnione 
osoby nie prosiły. 

Wyjątek może nastąpić jedynie w tych pojedyn- 
czych wypadkach, kiedy dotyczący duszstarownicy, albo 
słudzy innego kościoła lub stowarzyszenia religijnego o 
spełnienie przysługującego im aktu proszą, albo ustawy 
i przepisy tym ostatnim spełnienie aktu dozwalają. 

Z wyjątkiem tych wypadków, dotyczący akt ma 
być uważany za prawnie niebyły, i władze mają na po- 
danie dotkniętej osoby prywatnej albo stowarzyszenia 
religijnego użyczyć odpowiedniej pomocy. 

IV. Pod względem danin i prestacyj, 

Art. 9. Przynależni pewnego kościoła albo stowa- 
rzyszenia religijnego mogą do danin w pieniądzach i 
naturaliach albo do prestacyj w robocie na cele wy- 
znaniowe i dobroczynne innego kościoła albo stowarzy- 
szenia religijnego tylko wtedy być pociągani, jeźli na 
nich ciężą obowiązki rzeczonego patronatu, albo jeźli 
obowiązania do takich prestacyj na dowodach prawno- 
prywatnych, dokumentami dających się wykązać, pole- 
gają, albo są tabularnie zabezpieczone. 

Żaden duszstarownik nie może od przynależnych 
obcego mu wyznania wymagać taks, opłat jura stolae 
itp., z wyjątkiem od tych czynności, którę na ich żądanie 
spełnił, i to jedynie wedlug wymiaru prawnego. 


l Art. 10. Postanowienia poprzedniego artykulu 9. 
stosują się w zupełności także do danin i prestacyj ma 
cele naukówe, chyba że przynależni jednego kościoła 
albo stowarzyszenia religijnego z przynależnymi innego, 
na mocy prawnego związku szkolnego, jednę gminę 
szkolną tworzą, w którym to wypadku członkowie 
związku szkolnego bez różnicy wyznania ponosić mają 
potrzebne na utworzenie i utrzymanie wspólnej szkoły 
i na uposażenie ustanowionych przy niej nauczycieli 
wydatki, wszelako z wyłączeniem kosztów na naukę 
religii przynależnych drugiego wyznania. 

Przymusowo wcielać do związku ze szkołą. innego 
wyznania nie wolno. 

_ Art. 11. Wszystkie, na postanowieniach poprze- 
dnich artykułów 9. i 10. nieoparte pretensye ducho- 
wnych, kościelnych, organistów i nanczycieli szkolnych, 
tudzież zakładów wyżnaniowych, naukowych i dobro- 


korporacyjne prawa opuszczony 


czynnych pewnego kościoła albo stowarzyszenia religij- 
nego do danin albo prestacyj od' przynależnych innego 
kościoła albo stowarzyszenia religijnego, mają być 
uważane za wygasłe. 

V. Pod względem pogrzebów. Art. 12] Ża- 
dna gmina religijna nie może zwłokom nieprzynależnej 
do niej osoby odmówić przyzwoitego pogrzebu na swo- 
im cmentarzu : 

1. jeżeli chodzi o pochowanie w grobie familij- 
nym, albo - — ORIG DO 

2. jeźli tam gdzie zgon nastąpił, lub zwłoki 
znaleziono, w obrębie gminy miejscowej nie znajduje 
się cmentarz, dla przynależnych kościoła albo“ stowa- 
rzyszenia zmarłej osoby przeznaczony. 

VI. Pod względem świąt i dni uroczy- 
stych. Art. 13. Nikogo nie można przymuszać, aby 
w święta i dnie uroczyste obcego mu kościoła albo 
stowarzyszenia religijnego zaniechał roboty. 

W niedziele jednak winno się zastanowić podczas 
nabożeństwa wszelkie publiczne roboty, które nie są 
koniecznie naglące. 

2 Dalej winno się w dnie uroczyste jakiegobądź ko- 
ścioła albo stowarzyszenia religijnego podczas głównego 
nabożeństwa w pobliżu świątyni, wszystkiego Żaniechać, 
z czegoby „naruszenie albo 
wyniknąć mogło. 1% ZE 2 Z: 

To samo ma się zachować przy zwyczajnych 
uroczystych processyach na placach i ulicach, któremi 
pochód się odbywa. . wg 

Art. 


przeszkadzanie uroczytsości 


14. Żadnej gminy religijnej nie można 
przymuszać, aby wstrzymywała się od. dzwonienia 
w dnie, w których według staw innego <kościoła 
„albo stowarzyszenia religijnego, dzwonienie ma być 
zaniechane. . 
Art. 15. W szkołach, do" których * przynależni 
różnych gmin albo stowarzyszeń religijnych uczęszczają, 
ma się, w miarę możliwości, tak podzielić naukę, aby 
i mniejszość obowiązki swoje religijne spełniać była 
w- stanie. DN T 
VII. Postanowienia końcęwe. — Art. 16. 
Wszystkie sprzeczne z temi przepisami postanowienia 
dotychczasowych ustaw i rozporządzeń, na jakiejkolwiekby 
polegały ustawie i w jakiejkolwiek formie były wydane, 
równie jak i wszelkie przeciwne zwyczaje, o ile nawet 
niniejszem nie zostały wyraźnie zniesione, nie mają 
` być odtąd zastosowywane. te ppi koś 
Szczególniej odnosi się to do przepisów 0 reli-. 
gijnem wychowaniu dzieci, wziętych pod pieczę pu- 
bliczną. i 
Art. 17. Ustawa niniejsza wchodzi w życie z 
dniem jej obwieszczenia. | SPiN ŁA 


E ATC 10. Wykonanie niniejszej ustawy zleca się i 


ministrowi wyznąń i oświaty, tudzięż reszcie ministrów; 
w których zakresie działania przyjdzie zastosować ta- 
kową, i mają potrzebne do tego wykonania wydać roz- 
porządzenia. 

Wiedeń dnia 25. mają 1868. 


Nowiny z kraju i zagranicy. 


* Rada powiatowa lwowska uchwaliła za- 
prowadzić powiatowe Towarzystwo wzajzmnych ubezpieczeń 


od ognia, dla którego statut już wypracowany przedłożony- 
zostanie wkrótce przez Wydział do zatwierdzenia. Podobnież» 


jest Wydział zajęty wprowadzeniem w życie gminnych kas 
zaliczkowych, których powiat lwowski już kilka. posiada, 


Przeciwko zaprowadzeniu podatku. majątkowego podano ze 


strony Rady powiatowoj lwowskiej na ręce posła Krzeczuno- 
wieza petycyę. : 

* Mianowania, C. K. sąd krajowy wyższy we 
Lwowie mianował akcesistę wyższego sądu krajowego we 
Lwowie Ant. Ressig oficyałem przy tymże wyższym sądzie 
krsjowym, tudzież kancelistów przy sądach powiatowych, a 
mianowicie Jana Wituszyńskiego w Zbarażu, Jana Złocho- 
wskiego w Wiśniowczyku, Adama Miillera w Stryju, i akce- 
sistę sądu krajowego w Stryju Leona Taborę oficyałami są- 
dowymi, a mianowicie dwóch pierwszych przy sądzie obwo- 
dowym w Samborze, trzeciego przy sądzie krajowym we 
Lwowie, a ostatniego przy sądzie obwodowym w Przemyślu, 
wszystkich jednak z pozostawieniem “na- dotychczasowych 
posadach. 

* Na dworcu kolei żelaznej czerniowie- 
ckiej we Lwowie zdarzają się częstokroć tak zabawne wy- 
padki, że kronikarze czasopism lwowskich mieliby nieprze- 
brany materyał do naszkicowania na tle tych wydarzeń nię- 
tylko kronik niedzielnych i świątecznych, alenawet codziennych 
pod osobnym nadgłówkiem: „Kolej czerniowiecka*, Przed- 
wczoraj naprzykład kilka znajomych nam osób odprowadza- 
jąc jednego ze swoich przyjaciół, było świadkami na tymże 
dworcu następującego zdarzenia : 

Podróżny, w. języku polskim żądał biletu od kasyera, 
a zarazem chciał się zainformować; o której godzinie staje 
pociąg w Stanisławowie. Pan kasyer niespieszył się z. odpo- 
wiedzią a wymawiając ciągle sakramentalne słowa „ich 
verstehe nicht polnisch“ oglądał się za tłuma- 
czem, któryby był wstanie pośrednieczyć -w rozmowie pomię- 
dzy nim a berenlandczykiem, nie chcącym go rozumieć Po 


niejakiem oczekiwaniu udało się nareszcie panu. kagyerowi 
wynaleźć tłumacza, i za pomocą tego udzielić żądanych ob- 
jaśnień' podróżnemu. Śmiech towarzyszących osób, niezado- 
wolnienie pana urzędnika czerniowieckiej kolei, irytacya po- 
dróżnego, bawiły. zgromadzoną publiczność, lubo ze szkodą 
innych podróżnych, którzy musieli czekać kilka minut 
zanim się pan ńrzędnik z jednym zdołał uporać. Gdyby 
tym trybem postępowała cała ekspedycya — i tak naprzy- 
kład żaden z podróżnych Polaków nie chciał z panami 
urzędnikami czerniowieckiej kolei mówić językiem ich ro- 
dzinnym, musiałaby dyrekcya tej kolei postarać się o thima- 
cza dla każdego ze swoich urzędników Niemców. Akcyo- 
naryusze możeby na tem stracili, ale zyskałoby poszanowa- 
nie narodowości naszej; a podobno, jeżeli sami siebie szano- 
wać nie będziemy — jeżeli niemieckim urzędnikom nie 
przestaniemy czynić ustępstw, nigdy nie dojdziemy do tego, 
ażeby niemieckie dyrekcye polskich spółek naszych kolei i 
i w ogóle goszczący tu Niemcy nauczyli się szanować naszą 
narodowość, nasz dóm, w którym gościnnie, lubo nie pro- 
szeni przyjęci i karmieni, zdają się nas z dniem każdym 
więcej lekceważyć. * 
* Wypadki miejscowe. D. 27. b. m. przed 
południem dorożkarz przejechał Hr. D. staruszkę 80 letnią 
przez obie nogi. 5a iii zma 
* Transport więźniów. Z sądu obwodowego 
w Złoczowie przywieziono! tn temi dniami około 30 aresz- 
tantów, z powodu przepełnienia tamtejszych więzień. 
* Napaść. Na wycieczkę polemiczną dr. Hónigsmana, 
odpowie w swoim czasie nieobecny dr. Jasieński; teraz tyle 
tylko nadmienić nam wypada, iż nie wiemy właściwego po- 
wodu o co się rzuca p. Hóniggman na korespondenta wie- 
deńskiego. Toć o takich faktaćh, jak np., że żydzi ilumino- 
wali „Wiedeń z . powodu. uchwały ustawy o mał- 
żeństwie, następnie że Miihlfeld był obrońcą żydów polskich 
lub;że był naturalnym synem Napoleona ~I., dla człowieka. 
mającego pretensyę należeć do rzędu ludzi jeśli nie postę- 
powych, to przynajmniej cywilizowanych, lub dobrze wy- 
chowanych, dość było przesłać. sprostowanie -do Dziennika, 
a mie używać wyrażeń ubliżających raczej jemu samemu niż 
dr. Jasieńskiemu, który znajdzie środki i sposoby do odpar- 
cia tychże. Nienależy nam jedynie pominąć, że szczegół 
wspomniony o życiu ś. p. Miihlfelda, powtórzyły wszystkie 
dzienniki niemieckie, które mu mimo to należytą cześć oddały. 
i że wspomnienie, iż żydów bankrutujących brouił wcale 
niezawiera żadnego ubliżającego napadu na żydów w ogóle 
Na nas tem mniej ciężyć może podobny zarzut, gdyż organ 
nasz zawsze i wszędzie przemawiał za bezwzględnem równo- 
uprawnieniem, tak iż w tej sprawie z tego powodu nieje- 
dnokrotnie walczyć musieliiśmy z najbliższymi przyjaciołmi 
politycznymi, Niegodziło się więc p. Hónigsmanowi w taki 
sposób bezzasadne rzucać na nas pociski, które każdy bež- 
strony należycie oceni. 
* Zły bruk na ulicy dykasteryalnej, jak nam dono- 
szą, był powodem, że przed kilku dniąmi niejaki p. K. z 
Przemyśla złamał sobie nogę. Z przyczyny tej domagają się 
mieszkający na tejże ulicy, większej staranności od tych, 
którym polecono czuwać nad dobrym stanem bruku i cho- 
dników. i 

f W Warszawie zmarł 21. b. m. Stanisław Wy 
socki, rzeczywisty radca stanu, b. inspektor główny dróg 
żelaznych w Królestwie Polskiem. Urodził się 16. kwietnia 
1806 r. w Busku, ojciec jego Tomasz Wysocki był *prote- 
ktorem Liceum ś. A. w Krakowie. Zmarły skończywszy były 
uniwersytet warszawski, rozpoczął służbę rządową w b. K. 
R. spraw wewnętrznych - jako aplikant 31. grudnia 1823 r.; 
następnie jako inżynier pracował przy robotach około rzeki 
Nidy i około rzeki Kamienny, a w roku 1830 powołano go na 
inżyniera „naczelnego banka polskiego”. W r. 1839 został na- 
czelnym inżynierem budowy drogi żelaznej warszawsko-wie- 
deńskiej, a w roku 1844 członkiem zarządu. W roku 1857, 
gdy kolej warszawsko-wiedeńska przeszła ‘w ręce towarzy- 
stwa prywatnego, mianowany został inspektorem głównym 
dróg żelaznych w Królestwie Polskiem. | Sa 


Ostatnie wiadomości. - 


Paryż 27. maja. Na przedmieściu studenc- 
kiem panowało wczoraj pewne wzburzenie umysłów. 
Z powodu- wykładów profesora Sée, przeciw któ- 
remu,w ostatniej rozprawie senatu o wolności wy- 
kładów naukowych silnie występowano, przedsię- 
wzięła była policya środki ostroŻności. Dziekan 
fakultetu, profesor Wiirtz, wystąpił energicznie prze- 
ciw temu wmięszaniu się policyi, poczem ta cof- 
nęła się. Dalszych znaczących zakłóceń spokoju 
nie było wcale. —, ; f 

Paryż 26. maja, Wieczór. „Patrie“ donosi : 
Podróż ks. Napoleona do Konstantynopola i księstw 
Nuddunajskich oznaczoną jest na przyszły miesiąc. 

Paryż 27. maja. Z powodu zamieszczonego 
temi dniami artykułu wstępnego w „Kreuzztg.* 

n. „Francuzka duma narodowa“ oświadczają 
„Patrie“ i „France“, że one za artykuł ten ani 
rządu ani narodu pruskiego nie pociągają do od- 
powiedzialności. Nie nie jest w stanie skłonić 
Francyę do zaniechania jej umiarkowanego i-ubez- 
pieczającego zachowania się, jakie z poczucia swych 
własnych sił i praw jej przynależących wypływa, 

Waszyngton 27..maja. Stanton podał się 
do dymisyi. Miejsce ministra wojny zajmie tym- 
czasowy jenerał Thomas. 


Cennik giełdy pienięż. i towar. we Pracą Żadaj. Telegrafowauy kurs wiedeński. wie w miejscowościach, posiadających cukrownie. Wyso- 
i Lwowie dnia 29. Maja 1868. ztr. | kri złr | kr z ady Dnia 29. maja. | złr. | kr. kość ceny, bardziej zaś jeszcze trudność znalezienia wczas 
Akcye kolei gal. Kar. Ludw. po 200 złr. m.k. 5%, Metaliki. . . paa EEN a rę pt | robotnika dla plantacyi buraków, zniewóliły do zakon- 
n » A odci a nego r TA BEE pady gi stopada . «| oS So | traktowania ludzi do roboty za granicą, mianowicie w Ga- 
r, „A . lè io . . . . . . . . D ge = x c 4 PIET = m. -- 
» » prar ozarlańskiejpo 200 złr. «a Losy pożyczki z roku 1860 . . . . ... .| 81) 30 licyi. Robotnicy ci, tak mężczyźni jak i kobiety, przy- 
Listy zastaw. tow. kredyt. gal.wm.k./ 2 Akcye banku wiedeńskiego . . . . . . . | 704) = będą tu _15go maja i pozostaną do 15go września. 
4; = = so wy WW JE 2 YE ai edrtowogp NB | UL 80 138 | a Przedsiębiorca, który podjął się đostarczenia tych ludzi, 
». , » banku hypoż palic. 4 raj untów szterlingów > . . . . , Ha | 50 brać będzie za każdy dzień roboczy po kop. 37 od ka- 
Obligi indemnizacyjm: wy. Krakowskiego |= Dukat pojedynczy: . . . a. 5 |56 | Zdego robotnika i zobowiązał się żywić tych łudzi swoim 
? ; Kesten DEORA. Ei | kosztem przez cały czas, nie wyłączając świąt i dni 
óżyczki jzr 25] 99) 5 x żdżystych. x aż ień 7 i 
DOG Kada koi: - PAGE Hz. Gospodarstwo i handel. Ai PE aiaa I wood Ja 
„ kol. ga. Kart Lrd. missyt . . A ERA ` BT M SIER w naszej miejscowoćci bardzo wysoka, lecz chodzi 0 za- 
MAŃSK W s p 17 p EN « 88/75] 89/50 | — Lwów dnia 29. maja. Na dzisiejszym targu noto- bownienie sobie wczas robotników, dl iknieni: 
»  »  lwowsko-czern. I. 5 sie 7625| 77— -wano następujące ceny: mierzyca pszenicy 5.72, żyta 3.89, | I ZA: : tkw, dla uniknienia Ogro- 
E ta £ i —|-| —|— | jęczmienia 3.20, owsa 1.83, hreczki 3.33, grochu 3,80, kartofli | mnych strat, jakie może spowodować opróżniona upra- 
Dukat holenderski . = ORiai 5/51 555 | 1.71, sąg drzewa opałowego bukowego 3 łok. 10.90, sosno- | wa buraków, wymagająca nieustannej pracy i częstego 
Dołat carski OD SH ADRIS, PW Z 553] 5 57 | wego 7.80, cet. siana 1.2, słomy okłotowej 64 ct. pasznej 60 ct. | pielenia, najmniejsze bowiem zaniedbanie uszczupla zbiory. 
Napoleond'or Piera, siilo wyrżwcyj 929] 9/34 | — Z Wołynia donoszą, wiosna u nas sprzyja jak Brzytechai do Lwow 
Rubel srebrny rosyjski ję SRI 29:34 189 A | najbardziej rolnictwu, oziminy dają nadzieję dobrego uro- at zę = a. 
papierowy rosyjski . s e « eo í 59 O S A F A A Ew: 5 28. maja. 
Banknoty polskie za 100 zt. polskich . . . z, |-— ES - | dzaju ; eTA krzy A zostały Już „dż żę > ukończone ; PP. Cielecki Wł. z Byczkowic, Gruenautt C. z Jass, 
Talar pruski srebrny „es + dano, | =|=] =|-—- | wszystko zieleni się. Ceny zboża obniżają się tak, iż za | Horodyski Oskar i Korn z Krogulec, Nikorowicz Józef z Żół- 
Pruskie bilety kasowe ~- . . . . . ... 1/71] 1/72 | czetwiert' żyta płacą rs. 4 kop. 50, jęczmienia rs. 3, | kwi, Zawadzki A. z Sudkowie, Nowakowski Józef opat. z Żół- 
Só rosyjski s e + + raini usa gr 50 | owsa rs. 2. Opłata robotnika wzrasta z każdym rokiem. | kwi, Barański F. z Radłowie, Jaroszyński Nar. z Małowód, 
SBODO- ela. a AE PR 0 > Ji | 


Takie podnoszenie się zopłaty uczuwać się daje dotkli- | Kiszkowski J. z Jadłowie, Morawski R. z Kowalówki. 


Filia banku angielsko-austryackiego 


we Lwowie 


Losowanie Obrazów 
i 


FA . 
_ odlewów gipsowych 
zakupionych przez Dyrekcyę Towa- 


f 
| 
| 
| 
| 


e podaje do powszechnej wiadomości, 809-30-2 rzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
że począwszy od 1. Listopada 18567 we Lwowie, na wystawie Lwowskiej 


| odbędzie się 
dnia 2. czerwca 186S o godz. 


Łk, ASYGNATY KASOWE paa 


7 ośmi i E : SE i ei 74. Szystki / Bliższe szczegóły zawierać 
z ośmiodniowym wypowiedzeniem wydaje i od wszystkich | epini 


Szanownych PP. Akceyonariuszów 
[uwagę zwraca się na to, że według 
: |§- T. statutu niemoże brać udziału 
a" — = |w losowaniu, kto się przed odby- 
ciem takowego, z należytości przy- 
padającej za Akcyę nieniści. 

Z Dyrekcyi Towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych 
| - : 
we Lwowie. 
We Lwowie d. 17. maja 1868. 
621-4-3 
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RĘKAWICZKI męzkie i damskie, WACHLA- 
RZE, SZALIKI, KRAWATKI i KOŁNIERZYKI, 
w bardzo licznym wyborze. 
WYROBY piankowe, brązowe i skórzane, 
PEPFUMERYE krajowe i zagraniczne i wszelkie 
przybory do szycia, poleca po cenach nader 
umiarkowanych, nowo urządzony SKŁAD, 

6401? Towarów galantery jnych, 
IGNACEGO HERCOFKA 


przy ulicy Halickiej w domu p. B. Stillera pod l. 295 we Lwowie. 


Parowcu „ECHO“ 
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2 po 2.500, 4 po 2.000, 6 po 1.500, 
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| REEE ZYCZE POZYTYWNE 
f — FEPT TYE | 
{Próba szczęścia. 
Tylko 3", złr. 
kosztuje '/ę losu oryginalnego (nie 
premesy) na 

| w dniu Il. Czerwca 

| Jodbyć się mające przez Książęco Bruu- 
szwicki rząd potwierdzone i poręczone 


przez szkolę farmaceutów w Paryżu | 


WHITE GLOBE a. | asa ie" 105 po 1.000, 5 po 500, 125 po 
a LIQUEUR I] ROSA 
Karl Neu ann | > |f po 100, 11.450 po 47 talarów p. 4 
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96-2-18 . 9p 1 z GOUDRON cONCENTRE | Sm a onegia i 31 3 
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Odpowiedzialny redaktor : K. Groman. i Czcionkami drukarni „Dzien. Lwow.“ Dr, H, Jasieńskiego. 
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